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w Wilnie w Poniedziałek dnia 6 Sierpnia v. s. 1820 Roku:

W iadomości K rajowe. • guberm i, iż  ofiara ich  za dobrą s ię  F z ^ m u j e ,
ciankt-Petersburg dnia  27 lipca. jako nowy dowod Pat r yot yczny ich g w l i ^

W  dniu uroczystym  wysokich imienin N ay- powszechne dobro, 1 cddać M arszałkowi G uber- 
jaś^teyszey Cesauzowey Jeymości, Maryi F e d e - nialnemu R eskrypt u załączony. 
kowny, d. 22 t. m. w pałacu peterhcfskim  mieli 2) W noszenie sum m y przeznaczonej p rzez
szczęście bydź przedstawiani Nayjaśm eyszym  Ce- Szlachtę na zaprowadzenie 1 utrzym anie tey  Szko- 
sa rzow i Jegomości i Cesarzowym  , przybyli tu : lf,- po, zniesieniu się z M arszałkiem Guberm alnym ,
P . Godefrua w  charakterze m inistra rezydenta ro ^ tź y ć  stosownie do zyczenia szlachty na osno- 
m iast anzeatyckich; P. W addington  należący do wie następującej: ■ ■ t .
poselstwa B rytanii W felkiey, i sekretarze missyy: a) Summę, przypadającą za dwa pierwsze^ la-
pruskiey P. Kiister i  duńskiey H rabia Rewentklow, ta , 1820 11821, Szlachta powinna zebrać 1 wme3c 
przybyły zaś tu  na powrót posed szwedzki i nor- na przedm iot jey przeznaczenia, w roku terazniey- 
wegski B aron Paim&tiern. m iał u  NayjAśnieyszych szym 1823. . „
Pam stw a wysłuchanie pryw atne. (Gaz. S. Peters.) b) Summę, przypadającą za rok  1822 1 i B ^

. — wniosą w 182,4 roku.-
G azeta R uski In v a lid  z dnia a5 lipca, um ie. c) Summa, przypadająca za rok *8a4 i 1825,

ścił Nay wyższy resk ryp t J ego Gesabskiey M ości wnosi się w  roku 1825.
do J W . Hrabiego Arakczejewa , \V brzmieniu na- d) Za tem  w i 8p5, i  we ws ystkic dalszych
stepujacem: . lataob> sżlachta wnosi juz w  każdym roku tę  ty l-

Jlrabio A lexy  Andrzej owiczul. Obywatele gtt« ko sammę, k tóra właściwie na ten  rok przypadać , 
b trn ii ałobodzko ukrałńskiey, zam ierzywszy ufun* Ładzie: *4 . . . . . .
uawaó w Charkowie, approbcw ana przeze M nie, '  3) Ponieważ pobor na powinności ziemskie 
pod imieniem Kadeckiego Korpnsn. Charkowskiego, 1* roku teraźn ie jszym  został już rozłożony i zaczął 
Szkołę W oyskow ą, d k  sposobiejua do służby Aa . zat«*th’hs y ntebyłoby dogodnie po . 
Iidoóycii fcsiacfetyi aynówiubogich rodziców, Was ł$cSyć z nim  ttra z  fobó^ sOihmy, pAzypadajądej 
obrała Naczelnym Zw ierzchnikiem  tey  Szkoły, na  utrzym anie ’Szkoły w pierwszych dwóch latach: 
Z  zadowoleniem potwierdzając w ybór szlachty, przetd dogodniejsze rozrządzenie poboru tey sum- 
poruszam  wam, jako Naczelnemu Zw ierzchnikow i m y w roku teraźnieyszyirt wkłada się na W as, po. 
Szkoły W oyskowey Charkówskiey, i jako starsze- dług spólnego Waszego porozum ieniałsię z M ar- 
m u Członkowi Rady' Szkół' W ojskow ych , ułożyć szałkiem gubernialnym; Za dalsze ja s  lata summa 
flzczeaółowe Urządżhnfe < tey  szkoły* projekt naznadsfotfa powinna bydź zbierana, "-żgodriie z po- 
p l a n u j  wyrachowanie kasztów na w ystaw ienie stanowienieln Szlachty, w liczbie powinności zieni?

w ym  Wc l  wlfnego G u tw IS o ra 1 sfoboX kodJkrain- Tyrrt ze Szlachty,którzy zechćą, zamiast ce ro .
skieaó i M arszałka Gubernialnego podpisem, przed , cznego poboru,wmesć jednorazowie albo w  p ew n jch  
staw ić Mi do potwierdzenia. , dwóch lub. tr/ec^v term inach kapitał, od ktoregoby

Zostaje ku wam  zawsze przychylny- i praw ne procenta odpowiadały corocznemu dziesię- 
N a au ten tyku  podpisano w łasną Jego Le - cm  kopibjek poborćwi, t. j . ęb dwa ruble z duszy, 

*AMKiey Mości reką tak: Aeex ANdjsr. zostawuje się zupełna wolność, 1 tacy wykreślają
Ofcrąg ósad woyskowych Igo Si<J 2 rtrftfcdtl ptJtfofU COl̂ OCZllfgO.

ku karabinierów d. 8 lipca t3a3 roku. 5) Zebrana tytóTsposobem summa i jednorazo-
„  —----- 7~~T we oTiary, dotąd uczynione i na przyszłość bydź

Tfaywyższy R eskrypt do Paną Guberna ora ^Qgace na ten  pożyteczny zakład, wnosi się przez 
Cywilnego Slobodzko-Ukrainskiego. _ M arszałka Gubernialnego do Charkowskiey Izby

Szlachta powierzonejr V\: am g u b e rn n , ,Pr ^®K p 0wszechney Opieki, i puszcza się przezeń w obrót 
M arszałka gubernialnego. Kwitkę^ przedstaw iła MI ^  pomnożenia się z procentów, na powszechnych, 
swe przedsięwzięcie, zafuadowania w Charkowie zabezpieczenia pożyczki, praw idłach.
Szkoły W oyskowey, dla sposobienia do s fu z by 4o 6) Izba Powszechney Opieki summy tey , pod
m łodych szlachty, synów ubogich rodzicoyr, prze* .^ jg ^ e tn  K apitału  Charkówskiey Szkoły woysko* 
znaczywszy wnosić na to o o ro c z m e w ie c z n e m i utrzym uje osobny rachunek , nie mieszając
czasy, w liczbie powinności ziemskich, po 10 ko- « żadnemi inńemi sumnaami, w  zawiadowaniu
p i e j e k  assygnacyami z każdey di szy włoscianskiey, ł - enl będącemi.
pod sobą zapisanej, obierając tert środek jedyme . I zba Powszechney Opieki, używa tey  sum i
dla um iarkowania pomiędzy sobą, co ma kto wno* szćzególniey ku pomocy Szlachcie Guberni!
sić, nie zaś wybierania tych  pieniędzy KWłoician U kraińskiey, za opłatą praw nych pro-
swoich. centów'. Zresztą od węli każdego pożyczającego

Przedsięwzięcie to  S?lac^Y 4r0ZPfw H 7 lw s JJv- za le ź ć  będzie, wnosić od pożyczki więcey, jak po 
ło w Kom itecie M inistrów, 1 Ja, potw ierdziw szy prawem  ustanowionych procentowjwszelki z nich
u s t a n o w i e n i e  Szkoły W oyskow ey W Charkowie, ^ ^ e“ " y ch 0d m a się 'uw ażać jako ofiara je- 
pod imieniem KadeokiVgo Korpusu Charkowskiego, rzecz szko| y .
oddałem, stosownie do zyczema Szlachty, Nacz - Z  pobieranych na kapitały Szkoły W oysko-
n ą  Zwierzchność tey  Szkoły Jenerałow i a rty lleryi, procentów, jeden procent zostawuje się na
H rab i Ar.akczejewemu, \ poleciłem mu ułożyć szcze- j  b Powszechney Opieki, dalsze zaś łączą
gólnę szkoły tey  urządzem e^i wszystkie tozporzą- Szkoły

rzecz Izby Powszechney Opieki, dalsze zaś łączą

dzenia względem jey zafundowania.
W am  R o z k a z u j ą :  
i) Oświadczyć Obywatelom powlerzohey want



N ayw yiszy Reskrypt do Pana Marszalka 
Gubernialnego Gubernii Słobodzko - Ukrctińsktey 
Radcy Kollegialnego Kwitki.

Potw ierdziwszy założenie w  Charkowie, pod 
imieniem korpusu kadeckiego, Szkoły W oyskow ey, 
dla sposobienia 4o młodey szlachty,synów ubogich ro
dziców, na osnowie przedstawionego Mr od Szlachty 
przez W as projektu, poruczyłem , zgodnie z jey 
życzeniem , naczelną zwierzchność nad tą Szkołą 
i  w szystkie rozrządzenia względem jey urządzenia, 
Jenerałowi A rtylleryi, Hrabi Arakczejewemu. M i
ło  Mi jest; w zamiarze założenia tego pożyteczne
go zakładu i znakom itych dla niego ofiar, w idzieć  
now y dowód patryotyczney gorliwości Obywateli 
pod przewodnictwem  W aszem , k w  szczególności 
W aszey, poruczam wam oświadczyć łaską Mojję 

i  całemu O byw atelstwu stanu ślacheckiego, przy
kładającemu się do tego dzieła.

Na autentyku podpisano własną Jego Cesar- 
sktey Mości ręką tak: A lexander

Okrąg woyskowych osad łzo  pól
ka  karabinierów d. 8 li pa 4 i6o5 rokn.

Przez Naywyiszy reskrypt Jego C esarskiey  
Mości d. 19 lipca, jenerał major artylleryi, E )ter, 
mianowany kawalerem orderu ś, Włodzimierza  
2giey klassy.

Przez Nay w yższy reskrypt J e g o  C e s a r s k i e y  
M ości pod,dniem  1 7 łipca,jenerał major Kleinmi* 
chel, mianowany kawalerem orderu ś. A nny  iszey  
klassy.

Przez N ayw yższy Ukaz Jego C esarskiey M o
ści do K antoru dworu, M ikolay X iążę Golicyn, 
sekretarz gubernialny, należący do kollegium spraw  
zagranicznych, mianowany kamerjunkrem dworu  
Jego C esarsk iey  M ości.

Dnia  aa lijpca. Hrabianka Helena Tyzenhau- 
zówna, nayłaskawiey mianowana freyleyną N ay-
JAŚNIEYSZYCH CESARZOW YCH.

Podług Konserwatora: D. a i lipoa H rabina 
WoroAcow, z Hrabiów Branickich, małżonka jenr.; * 
rała  adjutants J e g o  C e s a r s j ł i b y  M o ś c i  i Xiężn& 
Dołhorukowa, z Xiąźąt Gagarynow, małżonka ko
niuszego dworu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  nayłaska
wiey mianowane Damami orderu ś. K atarzyny  
agiey klassy.

Szambelan Hrabia B ulgari został nanowo 
akkredytowąnyra w godności sprawującego interes- 
aą Jego C esarsk iey  Mości przy N. Królu Jmci 
Katolickim. Przez czas jenstwa tego Monarchy 
będzie on sprawował swe polecenia przy Rejencyi 
Hiszpańskiey i Indyyskiey.

K urs petersburski d. a4 lipoa.- dukat hollenderski 
nowy n r .  75 kop.. Zmiana złota a r. 88^kop. 
Zmiana srebra a rub. 70J kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu
gów: 6g assygn. - po — — 102 — I

6$ brzęczącą monetą — 98 —> procentów
5g takąż - - -     j

P  R  A N C V A .
Pary i  dnia 26 lipca.

(z Gazety Warszawhiey.)
Rozeszła się pogłoska w Madrycie, iż głów

na kw atera ma bydź ztamtąd przeniesiona do 
Sewilli, i ie  Xiąże Angouleme, wódz naczelny, u- 
da się na obeyrzenie woyska, stojącego pod Aa- 
dyxem.

W  dzienniku Memorial Bearnais czytamy: 
„  Korpus woyska konstytucyynego ruszył ku W a- 
lencyi dla opanowania tego miasta; lecz osada fran
cuska wspólnie z rojalistąmi hiszpańskimi, zupeł
nie go poraziła, i rozproszyła.

Tuteyszy dziennik B iała  Chorągiew pisze: 
M P. A'Court, poseł angielski przy Królu hiszpańskim, 
odebrał od rządu swego upoważnienie udania się 
x  Sevilli do K adyxu, jeśli osądzi, iż obecność jego 
może bydż użyteczną wspomnionemu Monarsze.11

Korpus jenerała Molitor, którego-oddział za
jął d. 7 b. m. Mureyą, składa się blisko z i4,oeo 
ludzi. Saragossa jest zasadą działań jego, i zosta
w ił tam dostateczną ilość woyska, dla zapewnienia

związków między tćm miastem & W atenćfa , ora* 
uważania twierdz Peniscota, Alicante i Kartaginy, 
a zresztą ściga Ballasterosa. Nie można się za
tem dziwić, iż jenerał Bourmont stoi w Sevilli, dla 
uważania z jedney strony osady w Badajot, a z 
drugiey dla zasłonienia gór Ronda. Póki zaś je
nerał Bourmont bawić będzie w Sewilli, póty je
nerał Bordesoult korpusem swoim nie przedsięwe- 
zmie ścisłego zamknięcia Kadyxu. Słychać, iż ad
mirał Paldez kieruje obroną Kadyxu, a pod nim 
dowodzą Hiego i JLopez Bannos.

Wyrachowano, iż przy przedaiy z5 milionów 
ii4 ,22b franków wieczystey prowizyi, bankier 
Rothschild postąpił 8 milionów 321,225 franków 
Więcey nad innych bankierów.

Dziennik Rozpraw  umieszczając wiadomy 
list ministra angielskiego Canning do Pana Saez, 
czyni uwagę, iż Pan Canning pisząc ten list d. 10 
czerwca me mógł wiedzieć, 00 w d. i3 tegoż miesią
ca zaszło w Sewilli, gdzie Pan A' Court pozostał; 
a zatem Anglia nie miała już żadnego posła przy 
Królu hiszpańskim.

Donieśliśmy o padającyoh tu  ustawioznie de
szczach. Teraz dowiadujemy się z Dijon, iż dla 
tego nie można mieć nadziei obfitego winobrania. 
Jakoż wino znacznie podrożało. Zboże przy po
godzie mogłoby się jeszcze pokrzepić, ale siano 
przez wezbranie rzek, wielką poniosło szkodę.

Pary i ,  dnia 28 lipca.
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

W yjątek  z biulletynu wojennego, nadesłane- 
go przez majora jeneralnegtr ministrowi woyny, z 
M adrytu  d. 20 lipca; » Jenerał porucznik Hrabia 
Bordesoulte donosi naczelnemu wodzowi, ie dnia 
16 b. m. o godzinie 10 ranney, 8 do 9000 lu d z i, 
wspieranych ogniem z 6ociu dział wielkiego kali
bru i goiu szalup kanonierskich, wyszło w tociu ko
lumnach z wyspy Leon i z Tracadero; celem ude
rzenia od razu w różnych p u n k ta o h  n a  linią na
szą, stojącą od Puerto Real aż do Chiclana. Ko
lumna z prawego skrsydła, mająca około 2,000 lu
dzi przebyła p r z e s m y k  pod zamkiem Santi-Petru  
trzy  inne przeszły przez m o s t Suazo. Jedna z 
tych kolumn, mająca od 3 do 3,<*>o żołnierzy i ar-

ku CHclana, d rug ., i n i , ,  
liccna, udała 611J fcu młynowi w C o ...U o .w i.
nemu 1 bronionemu przez jedną kompanią strzeł- 
c w; a trzecia zwróciła się ku okopom zwanym 
Bellune. P iąta kolumna, mająca do 1,200 ludzi, wy
szedłszy z Carraca, pociągnęła ku R u ffin ; szósta 
nakoniec, licząca przeszło 1,000 ludzi, wyszła z 7ro- 
cadero. Kolumny te przebywszy przesmyk, uszy
kowały się pod zasłoną wszystkich swoich szań
ców, i w tey korzyści, rozpoczęły swoje dzia
łania. Chcąc powiększyć mniemaną pewność nie
przyjaciela, i skłonić go, iżby się baraziey oddalił 
od swoich szańców, jenerał Bordesoulte, oprócz po
czynionych wcześniey rozporządzeń , wydał roz
kaz, aby się Woyska cofały, wyjąwszy ze st-nowisk 
obwarowanych; lecz zapał naszych żołnierzy nie 
dozwolił im wykonać tego obrótu, z którego wódz 
chciał korzystać, aby przez to odebrać nicprzyja- 
cielowi możność powrócenia do bateryy. Kompa
nia grenadyerów, wspólnie z kompanią strzelców* 
nrzypuściwszy nieprzyjaciela o 20 kroków, rzuci
ły się na jego skrzydła i przymusiły do odwrótu 
w nay większym nieładzie, ścigająo go aż do mostu 
1 pomimo wystrzałów kartaczowych z 20 dział 
zabrały mu znaczną liczhę niewolnika. Zostało 
przy tern wiele żołnierzy ranionych i wielu się u- 
topiło. Druga kolumna uderzyła na szańce zwane 
R u ffin ; lecz widząc, że nasze woysko, stosownie 
do rozkazu, nie działa zaczepnie, pozostała w sta
nowiskach pod zasłoną szalup kanonierskich. Ko
lumna, przeznaczona do uderzenia na młyn w O- 
sio,' wsparta od podobneyż szalupy, doznała dziel
nego odporu od żołnierzy broniących bateryy, i opu
ściła mieysce natarcia trupami zasłane. Czwarta 
dywizya, doznawszy podobnego losu, połączyła się 
z trzecią, lecz napad obudwóch był powtórnie zni
weczony. Kompania strzelców naszych, bronią
cych młyna, zasłużyła na naywiększe pochwały: 
wstrzymał# bowiem dwip kolumny nieprzyjaciel#



akie, liozące przeszło 2 ,5 oo ludzi, k tórzy pO godzin- 
nćm strzelania, poniósłszy znaczny stra tę , do w y
spy powrócić musieli. Kolumna ciągnąca drogą 
ku Chiclana, mniemając, ie  gmach oszancowany, 
przed tćm miastem lezący, jest opusczony, postę- 
powala śmiało z okrzykami » niech 2yj® Riego, 
gdy zbliżywszy się o 2 0  kroków do budynku, po
w itaną została ogniem kartaczow ym  J chciała się 
natenczas rozwinąć, lecz jenerał H rabia Be hizy> 
uk rv ty  W lesie z arna batalionami i 3ma działami, 
natarłszy  na nią, znaglił do odwrótu 1 ścigał az 
do przesmyka, przypraw iane ciągle o znaczną stra- 
tę. Kolum na z prawego skrzydła, wyszedłszy z 
garnku St. Petri, przybyła pod kaplioę 4 Anny, 
blizko Chiclana; lecz marszałek polny, X iąźę Car*- 
gnan, zaymujący to stanowisko z ldnym batalionem 
aogo półku, rozpoczął natychm iast bitwę. Dozna
jąc różnych przeszkód, opierała się jednak prze
szło godzinę, gdy jenerał Bethizy, odparłszy od
dział, k tóry napadł na niego, przybył na pomoc 2 
jednym batalionem, pod kaplicę s. Anny, a ta  ^ko- 
lumna, doznawszy losu poprzednich, z trudnością 
zdołała dostać się na statki, na które żołnierze na
si chcieli się wedrzeć, pomimo krzyżowego ognia 
z zamku St. Petri, z szańców i z szalupy kano- 
nierskiey. F u ryer z aogo półku naszego, poległ 
blizko statków . Jenerał Bordesoulte chw ali szcze- 
gólniey jenerała porucznika Obert, pod którym  ko
nia zabito, tudzież marszałków polnych Gon/eon, 
X ięcia Carignan i Bethizy. W  tym  dniu, w k tó 
rym  woyska dały ty le dowodów waleczności i po
święcenia się, nieprzyjaciel, pomimo znacznie prze- 
magającey siły, a mianowicie w arty lle ty i, na 
wszystkich punktach odpartym  został. S trata  je
go wynosi pewnie przeszło i,5oo ludzi w ranionych 
1 zabitych. My utraciliśm y 1 6  zabitych i 65 r a 
nionych, W tey  liczbie jest 5 oficerów. Jenerał 
Bessieres d. 17 b. m. stoczył potyczkę pod Alva- 
rete z oddziałem konstytucyonistów, którym  zabił 
6 0  ludzi, zabrał w niewolę oficera, 3o podoficerów 
i żołnierzy, i zdobył 3o koni i jedno działo. W  
skutek tey  utarczki Bessieres uderzył niespodzia
nie na tw ierdzę Chinchilla, k tó rą  zdobył d. 1 8 . 
Zajęcie tey  tw ierdzy jest nader ważnćm dla związ
ków naszych z królestwem M urcyi. Jenerał Bo- 
urcke donosi Xięciu Angouleme o zajęciu m iasta 
Corogne, dokonanem w d. i5  b. m. W oysko je
go dywizyi, zdobywszy koleyno ważnieytze s ta 
nowiska około murów, przym usiło osadę, iż się W 
cytadelli zamknęła. W ódz naczelny odbiera w  
teyże chwili ważną wiadomość, o zdobyciu tw ier
dzy Parca, przez drugi korpus woyska, pod do
w ództw em  Hrabiego Molitora.

(podpisano) H rabia CuiUemmolP 
Oprócz tego biulletynu, Dziennik Rozpraw  

ani gazety niemieckie nie umieściły inszych u rzę
dowych wiadomości od woyska. W  rzeczonym  
dzienniku znaydują się jednak liczne Wyjątki z li
stów  pryw atnych, pisanych z M adrytu  i  docho
dzących do d. 25 b. m. Dajemy z nich ważniey- 
Bzt; następujące szczegóły*. „ Pew ny oficer pisze 
1  Badalony, jutro, t. j. d. 2 2  b. m., udam y się do 
Jgualada. Poruszenia nasze są już oznaczone; o- 
koliczności dziwnie nam sprzyjają. Donoszą nam, 
iż mieszkańcy z okolio Villa-Franca, oświadczy
li Się za spraw ą królewską K ray  pomiędzy rze- 
kam i Lobregat i Ebro jest w całey Katalonii nay- 
ważnieyszym  dla swojego położenia i hayliozniey- 
szym w  rojalistów. Manso połączył się z Milan- 
sem i Lloberą. Zbliżamy się spiesznie do rozw ią
zania “ L ist z Grenady pod d. 9  b. m. zapewnia, 
iż Ballaiteros, przywieziony został raniony do San
ta/e-, i ie  jego woysko w nieładzie do Grenady 
powróciło. Francuzi byli w tćm mieście z w ielką 
niecierpliwością oczekiwani. Oczekujemy co chwi
la w iad om ości: jakie też wrażenie uczyni w Ka- 
dyxie  pokonanie woyska, które wycieczkę przed
sięwzięło. W iele sobie potem obiecujemy. Dnia 
ló  załoga z San Sebastian uczyniła wycieozkę i 
podpaliła na przedm ieściu St. M artin  domy, nay- 
bliżey tw ierdzy stojące; odparto jednak ten napad 
i jiożar ugaszono. Jenerał Molitor f po adobyoiu 
tw ierdzy Lorca , udał ąię do Baza, Jenerał po

rucznik Bourcke, opuściwszy Lugo d. |3  b. m ą 
zatrzym ał się w Betargos. gdzie wziął w niewolą 
kilka osób, między innemi adiutanta jenerała Qui- 
rogi’, poczem pociągnął pod Corogne, k tó rą  zdobył 
d. i5. O zdobyciu tey tw ierdzy i oytadelli Lor ca, 
przyszły binlletin Hrabiego Guilleminot doniesie 
wszelkie sczegóły. Jenerał Hubert posunął się tym 
czasem do Ferrol, a  jenerał Molitor przez 5nnł- 
jago  zbliżył się do korpusu dowódcy Palareu. 
Ferrol poddał się d. i4  wieczorem, dokąd jenerał 
Hubert wszedł natychm iast. Spokoyność an i na 
cbwilę przerw aną nie była. \V  Madrycie w y
buchnął pożar w kościele 4. Ducha przy  końcu 
mszy S., którey słuohał Xią*ę Angouleme. D. a5 
ftie byt jescze ugaszonym. Gwałtowność i jedno
czesne wybuebnienie na kilku odległych mieysoach 
tego pożaru, okazują, źe był podłożony przea bun
towników. Rejencya nakazała naysurow sze, śle
dzenie; już uwięziono 32 osób, k tóre uczyniły w a
żne zeznania. Lud m adrycki okazał jak nayw ięk- 
szą nienawiść ku stronniotw u rew olucyynem u; 
łecz go nasze woyska od zemsty wstrzym ały.

Jenerał porucznik Rottenburg, dowódca dyw i- 
zył woyska pireneyskiego, wydał w Perpignan d. 9  b. 
m. rozkaz dzienny, do wetenarów przyłączonych do 
5 i pólku liniowego. Zachęca, aby Starali się bydź 
Wzorem dla młoayoh żołnierzy.

H l ł ł t i l l l S i
M adryt dnia  i5  hpca.

1z Gazety Ie Conservateur Im partia l.)
Odbieramy ze wszech stron  półwyspu donie

sienia naypoźądańsze. Oblężenie Kadyxu  tak już 
jest Ścisnione, że możemy widzieć dóm, w którym  
K ról mieszka. A rty lerya nasza m a rozkazy nie 
strzelać w tę  stronę. . . .

W ydane są rozkazy tti* Oszczędzać m iasta, 
jeżeliby się d łu iey  opierało, i bombardowanie za
cznie się, jeżeli się w krótce nie podda, czego się 
spodziewamy: bo jest bardzo liczna partya roja- 
listów w te m mieście obronnem i  handlów ero, a  
Z doświadczenia wiadomo, że opinia liberalistów 
milczeć zaczyna, jak tylko interes ich opor znay- 
duje, i zapewne nie chcieliby, żeby domy ich i  ma
gazyny zostały spalone. Pewna jest, że woyska i 
eskadra portugalska w krótce się  udadzą pod

Z apew niają, że  Filia Campa wydał m anifest 
przeciw  K ortezom , i, m niem ają, iż on póydZie za 
przykładem  MoriUo.

Biega pogłoska, że M ina  um arł; ale to  pew
na, ie  bardzo chory) s tracił on zupełnie pow a
gę u woyskowych kom tytuoyynych, tak  dalece, 
ze go naw et o zdradę obwiniają, powiadejąo, ii 
stracił 4,ooo ludzi, włócząc się bez celu, nie za
brawszy żadnego gońca, żadnego oficera sztabowe
go, żadney p laców ki, żadnego konWoj# woyska 
trancuzkiego; włóczęga jego wydała tylko zniszcze
nie i nienawiść w  mieyscach, którędy przechodził, 
i sprawiła, iż pobito, zabrano i rozproszono w y
borny korpus, k tóry  mu był powierzony.

Półkownik Józef Mir ale* odebrał u konstytuoyo* 
nistów głowę swego nieszczęśliwego oyoa sposobem 
heroicznym*, poszedł śmiało i  zdjął ją z bramy Le-  
rydy , Fałsz jest, iż wszyscy żołnierze na śmierć 
Skazani zostali, za to, iż jakoby się uwieść dali.

M adryt dnia 1 8  lipca.
( t  Gazety W  arsmwskiey.)

Major Royer, pełnomocnik Króla Jmoi Pru
skiego przy Rejenoyi, miał na wstępnem wysłucha
niu następującą mowę; „ Gdy Król Jmć Pruski 
raczył wysłać mię do dworu Króla Jmoi Katolic
kiego, umocował mię oraz do układów z Rejenoyą 
przez ciąg niewoli tego Monarchy, równie bolesney 
dla Europy, jak zgubney dla Hiszpanii. Mam za
szczyt złożyć to pełnomocnictwo i imieniem Kró
la Pana mojego zapewnić, iż Go sczerze i mocno 
obchodzi Smutny stan wspaniałomyślnego tego na
rodu tak religiynego, tak wiernego swojemu hono
rowi, tak przywiązanego do swoich Monarchów) 
tego wreszcie narodu, który nigdy nie przestał 
zasługiwać nazwisko bohaterskiego*, świat spo
dziewa się po nim, że i teraz, gdzie idzie o oswa*



bodeenie Monarchy z rąk zbrodniczych buntowni
ków , podobnym się okaże. Jak Król Jm ć, Pan 
jnóy nayłaskawszy, pokłada w ielką nadzieję w u -  
siłowaniach. Hiszpanii; tak nie m niey spodziewa się 
dzielnego i mądrego niem i kierowania przez re- 
jencyą- Oboje “to, połączone wspólnie z prawdzi
w ie wspaniałomyślnym sprzymierzeńcem, przyw ie
dzie do skutku przedsięwzięcie, które sprzym ie
rzeńcowi tem u nadaje prawo do wdzięczności w szy
stkich ludzi-, nieżaden bowiem inny in tere s , lecz 
tylko interes porządku towarzyskiego, skłonił go 
do zaczęcia i popierania tego przedsięwzięcia z tak  
wielkie mi pfiarami. Rejencya pozyska również pra- 
yro do w'dzięczności w ielkiey rodziny: bo jakże ina- 
czey  można dziś nazwać tow arzystw o euro- 
peyskie? Daje pocieszający i uwielbienia godny 
dowód, co mogą: poczciwość, sprawiedliwość l r e -  
ligia na tronie, wzajemną ulnością połączone, dla 
zjednoczenia ludów. N igdy cnota nie odniosła pię- 
knieyszego tryumfu; Hiszpania jest godną, aby do 
niego należała; cała Europa w zyw a ją do tego.“ 
Prezes rejencyi w  odpowiedzi swojey nayczułey  
podziękował za troskliwość, którą Król Jmć Prus
k i okazuje narodowi hiszpańskiemu, i winszował so
bie , i i  Monarcha ten  posłał do M a d ry tu  męża z 
tak wybornem i zasadami, i szlachetnym  sposobem

m yślenia^ ^  Cesarza Jm ciA ustryackiego oświad- 
czy ł Rejencyi w  m ow ie mianey na wstępnem  w y 
słuchaniu; „ W k r ó tc e  wspaniała sprawa Monar
chów św iętego przymierza odniesie zw ycięźtw ó;  
sorawa ta, dla którey Francya tak w iele pcńosi 
ofiar; i  niedalekiem jest dzień sc z ę ś liw y , kiedy 
Król,przywrócony narodowi swemu, wolno i podług 
serca swego, będzie mógł go uszczęśliw ić.

Dowódca konstytucyyny Andaluzyi przeszedł 
a dwóma batalionami gwardyi hiszpańskiej do 
w oyska francuzkiego p o d ó l .  M aria.

D n ia  19. X iążę Aflgouleme odprawił d. i 5 
b. m. przegląd tuteyszey osady lrąncuzkiey i,hisz
pańskiey w  P rado. - . . ' , , %

Z  p o w o d u  za b r a n ia  W ielu , w a ż n y c h  papierÓY* 
r z ą d o w y c h ,  rejency:-. p o d  s u r o w ą  k a r ą  r o z k a z a ła  je  
cd c la ć  w  p r z e c ią g u  5. d n i .  . - w  _ ■

Dnia 6 b. ra. uwięziono, w  bewilK pewnego 
p o d r ó ż n e g o ,  który na okręcie przybył z Kadyxp,, 
i  przy którym  znaleziono 16 listów ap; roanycn osoo.

P o r t u g a l i a .

Scy przezorni ludzie. Przekonał się lud o mył- 
ności swoich nadziei. Smutne wypadki, poprze
dzające klęski, zaczęły dotykać portugalczyków. 
OdłączyłS. się od n iey Brezy Ha, dług narodowy u- 
r o s ł , handel upad ł, św ięte prawo własności za
chwiane swawolą i nadużyoiem, portugalska zie
mia uciśnionymi ludźmi ok ryta , zelżona religija, 
tron, i dostojna Króla małżonka znieważona, zw iąz
ki z obcemi narodami zerw ane, domowa naresz
cie w oyaa wzniecona, zbliżone niebezpieczeństwo  
ob ce, to wszystko otw orzyło oczy lekkom yślno
ści i powszechną w znieciła  obawę. (Tu następu
je opis Wypadków od odezwy Infanta D. MiguelaJ. 
T rzy letn ie  demagogiczne rzą d y , , (słowa są dalśże' 
okólnika) przekonały zacny naród portugalski, i i  
rząd, zow iący się liberalnym, nie był jak tylko n ie- 
tolerującem i zuchwałem stronn ictw em , chcący  
doświadczenie cżczem i zabadami zastąpić jtfjjtmid 
słowami, i pod zasłoną wolności, nay okropniejsza  
rozpostrzeniaó tyraniją. J. K. Mość zamyśla na
grodzić wierność ąwójego ludu nadaniem mn kon- 
stytucyi, połąćzkjącey władzę praw i szczęście lu- 
du, z godnością tronu,_ i równie oddalonej od nie-, 
ograniczonej w ładzy jak od rewolucyyney anar
chii. J. K. Mość poleca W Panu, oświadczyć dw o
row i, przy którym  zostajesz, chęć odnowienia dai 
wnyoh przyjacielskich stosunków.41

Kommisśya, naradzająca się nad utwńrze- 
niem  ńow ey konstytucyi, zgromadza się często. 
Szczególńćm je j usiłowaniem jest,, połąezeńie ści
słym  Węzłem w szystkich portugalskich prowin- 
cyy . B rezylii ma bycź nadana osobna konsty
tu cją .. . y .  , .y ,  . . .  ... - , ą  ■

Hrabia Amarante mianowany został margra
bią Chavez z uposażeniem 6,000 kruzad, (eb.ooa 
zł. poi.). Hrabia Palmela, minister spraw zew nętrz
nych, mianowany- jest Margrabią. P. Pamplona de 
Costereal Hrabią Lab Serry, a P. Souza Sampagó 
Vicc-hrabią. *

, A  s  g n  a :, L d n d y n  d n ia 25 lipcćt.
. y  (z G azety  W arszawsfuey.) . ’ 

j e 5aV ‘z ’tiweyszych gazet donosi, iż Pan TTiU 
liam  A  ̂ Cpurt wyjechał d* 10 b. ra, z S ew illi do 
Gibraltaru, M ożem y zapewnić (pisze gazeta m i- 
nisteryalna Goniec], \ i  rząd nasz źadney Jesżćzd  
o tem wiadomości nie odebrał, lubo wypadek ten;

Lishona> d n ia  4 lipca.
-  1 (x Korrespo/zdento W arszawskiego.) 4 -

© t s -jest okolnik wydany przez Mjnistr^ lirą?  
biego fi^Vdmela do portugalskich posłów przy zagra- 
nicźnjcfe dworach.

„Manu zaszczyt przesłać W P aiy i z polece
nia J. K’.' M o śc i, oświadczenie K rólew skie, fctórj 
W P ana uwiadomi a  sozczęśliw ie dokonanej
_ •  w .  ; 0 An i t m v ć l n k  i  J n K r r tw n ln P '

Król Ferdynand, i rodzina jego są rzeczyw iście „  
takim stanie, że Pan A’ Court jufby wyjechał dc» 
Gibraltaru, gdyby t*udńóśći i  niebezpieczeństwa
nie wstrzymały podróży- jćgo;

Dnia 22 b. m. Pan Cannińg  odwiedził Xią- 
żęcia F olignac, nowego posła francuzkiego p rzy
dworze'thteyszyj&n 1 r ‘ y : ^ » Ł s - r

n ie fp r z ts  jednomyślpe i  dobrowolne uczucia w szy- D 'w a y komisarze rejencyi m adryckiej, któć
utkich klass ludu, mocą którey Król przywrócony rzJ „ ,WH  w  tuteyszey stolicy, ostrzegli chcących  
j_  cwpv włnrlT.v-. t ber. ia k iev  niema ani n a leż eć  do nowey pozyczki ula rządu kcnstytu-

cyyucg0! u  rejencya jey“ nie uzna.
T S tk ic h  M o a s     r ----r - - - - - - - - - - - J ----------   J.
do prawey sw ey w ład zy , - bez jakiey niema ani 
trw ałości M onarchii, ani godności tr o n u , ani lud 
spokoynym bydź może; nie od rzeczy tu  będzie u- 

'Wiadomić W Pana przytem o wypadkach, które sie  
p rzyłożyły  do tak szczęśliw ej odmiany. Lud  
portugalski* widząo zawiedzione swoje nadzieja 
W sprawach rew olucyi r. 1830, okazywał w ido
cznie sw ą niechęć, Monarcha jędnakże w strzym y

w a ł Się ze swem i przedsięwzięciami., dopóki cały  
naród nie zapragnie zmiany, lękając się krwi prze
lew u  , ja kie by sprawić mogło przedwczesne jego 
postanowienie. Z  drugiey strony u w ąia ł K ról 
z w ł o k ę  za navlepszy dow ód, że nie życzy sobie 
Złamać królew skiegoswegó słowa, i że go nie odwoła 
aż za znagleniem całego narodu, przekonanego już 
dostatecznie o szkodliwym  w pływ ie anarchii. Speł
niło się w szystko, co przewidyw ał Król i wszy*

P rze d a l towarów skonfiskowanych.
3. W  W ilenskiey Składow ej Tąm oźni będą 

się przedawać w e 3ch term inach, to jest, 4, 7 i <> 
augusta skonfiskowane towary: 177 chustek ba- 
w ełnicznych . naboykowych j i borli farbow anej 
34  ̂ arszynów, życzący  kupić wzywają się na po
w yższe term iny.

Kurs w ileński na assygnaty od dnia 3i julil 
rubel srebrny 3 rub. 7 7 I  kop., czerwony d o ty  no
w y  r. 11 k o p .7 0 ,stary r. 11 kop. unperyałr . 36 
k o p .60^.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W , W ojennego L itew skiego Gubernatora,
A n d rzey  Bucharski R zeczyw is ty  R adca  Stanu i  Kawaler^

w  Drukarni Redakcyi.
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0 E 1  f l B 1  E H I E.
3 . I T o J i e u a i i  i l p o B i c t u i n c K a i i  K o a i M u c i / i  O i i t -  

. l u m o  t ie  K a r o  K o p i i y c a  o Ó B H B .iH e n łB ,  h t i i o  
n a  n o e n r a i i K y  j i p o B i a H i n a  ,łA a  h o h c k b  c e r o  K o p n y -  
c a ,  b b  1’p o A H e H c K O ii ,  E i t i e n c K O ł r ,  M h h c k o h  h  B o- 
a b i h c k o h  I ’y d e p n i x x B  4  b b  B Ł j i o c j i i o k c k o m  O ó . i a -  
C h i k  k b a p u i h j ) y  10u i , n x n .  p a B H o  , j j i h  B n y i u p e i i H U X 'b  
m a a r o  b b  p a i O H i  K o p n y c a  c o c r r i o a m n x B  h  a j iH  H a - ;  
x o ^ h i u h x c h  B b  B a p u i a n H  h  O K p y jK H o c m i i  H a  n p o /y o ^  
B O J ib c i i iB ie  o u b i x b  c n  l - r o  l e i i B i p / i  i 8 a 4  n o *  x - e  
l e n o a p n ^  1025 r o f lO B b ,  n p d n s B o / u i h i c i i  CyjymB m o p -  
t h : b b  E p o ^ H e H C K O H , B h j i c h c k o H }  M h h c k o h  k  B o -  
a b i h c k o h  K a 3e H n b i x B  i i a . i a i ą a x B ,  b o  2 - m b  o n i f l Ł J i e -  
H iH  B t A O c m o K C K a r o  O ó i a c n i H a r o  J l p a B J i e i i i H  h  b b  
c e ń  K o a i j i H c i ł r ,  b b  B L o a C p i  a i ł . c - f i p ł i  c e r o  1 8 2 3  r o -  
A d ,  h m h h h o :  b b  B i a o c j j i o k B  h  M h h c k Ł  i ,  2  h  3r o ,  
n e p e t a o p i K K H :  3,  6  h  7 ~ r o ,  u h c j l b .  B n  B i i j i b h * ,  T p o -  
A H t' h  - a u t n i o a m p - Ł  7 ,  g  h  / 2- r o  , n e p e m o p ż K K H :  i 3,  
i 4  11 ió-ro H H c . i t .  B t  B a p i u a u B  2 2 ,  2 4  h  2 6 - r o ,  
n e p e m o p - E K H :  2 7 ,  2 8  h  2 9 - r o  h i i c j i b .

Ma ciit cpoKH BpiatiBaiomeH mc.iaioiuie K t  
n iop raa r t  c t  3aK0UHi,una sajtoraim , na  ceń  paąt bb 
n am yio  Hacmh nponuiBy nb^pji^a. IljiauB ń  K o ii-  
^inpjt, no kohmB ó y ^ y m t  ripo ii3B o a u 011> c a nioprH 
u nocinaB&H, p a30cjian ti  yaie bb Ełiiineo3iiaHeHHtie 
Ka3eHHtie l la j iam w  ir bb Bbaochiokckoc (jó.iaciuiioe 
r ip aB ie i l ie  h  nyojiHHiio b b o h b ix b  óy^yiiiB oniKpti-  
nibi a HCHHCAHineAhiibiH BiĄOMoeniH o noiupeóiio- 
cm n npor.ianiHJi, bb c.i i / jn  3a cIimb mywanie ó y ^ y n i t  
n p  e ri j j o b o a; ,1 e o 11; C E e p tx t  m ofo  m t e e  l L i a n t  H 
K o h a h iu h  coo6m e«bi ii /1,iiOpHiieicii'aiB ITpe^B.0411- 
Hie.iHMB ynoaiJiHyuibixB iy o e p i i i ń ,  y  komxb bc/i- 
Koaiy aie.iaioujeuy BcmyiiHiiib bb m o p iH , mohuio 
BKA^Hib oubie; h  ocoóo moro mo;kho Biigkirib ceń  
I lAaHt ii K oH ^upin  bo Bcatoe Bpeivui bb K o p n y -  
choh ilpoBiaHipcKoń K oaiam ciu  bb BapuiaBlł

O g ł o s z ę  n i e :

Polowa Prowiautska K o m m issy a  oddzielnego 
L i tew sk ieg o  K o r p u s u  ogłasza, że na  d o s ta w ę  p r o 
w ia n tu  fila w ovsk  tego  K o rp u su  w g u b e rn iach  
G ro d z ie ń s k ie j ,  W i le ń s k io y ,  M iń sk iey  i W ołyń-  
skiey .1 w  Obw odzie  Białostockim  roz łożonych , r ó 
w nież ,  dla w n ę t r z n y c h  tam  w ra ien ie  k o rpusu  zo
s ta jący ch  i dla z n a jd u ją c y c h  się w' W a r s z a w i e  i 
w o k ręgu  , na  ich  w y /y w ie n ie  od lgo  jan u a ry i  
1824 d o  lgo  jan u ary i  1825 ro k u  b ę d ą  s i ę  odbyw ać  
ta rg i :  w G rodzień-,k iey , W i l e ń  k iey . M ińsk iey  1 
W o ły ń s k ie y  lż.bięh S k a rb o w y c h ,  w agini oddziale 
B iałostockiego  obw odow ego r z ą d u  i w  t e y  K om - 
m issyi,  w m iesiącu  now ernbrze  te ra ź n ie js z e g o  1823 
r., a m ianow icie :  w B ia ły m s to k u  i M ińsku  1 , 2 
i i ig o : -p rz e ta rg i  5 , 6 i ygo. W  W iln ie ,  G ro d n ie  i 
Ż y to m irz u  7 , 9 1  i2go ;  p rze ta rg i:  i 3 , id  i  i 5go. 
W  Warszawie 22, *24 i 26go; prz.etargi 27, 28 i 29go. 1

N a  te t e r m in y  w z y w a ją  się ż y c z ą cy  do t a r 
gów z p ra w n e m i k au cy am i,  na t e n  ra z  w  p ią te y  
części w p ropofcy i  do całego podradu . P lan  i kon -  
d y c y e ,  podług k tó r y c h  m ają  się odbyw ać  ta rg i  i 
d o s ta w a  rozesłane  iuż do w y ż e y  w y ra ż o n y c h  Izb  
S ka rb o w y ch  i d o  B iałostockiego obw odow ego ' R z ą 
du i publiczn ie  w onycli będą o tw a r te ,  w iadom ość  
zaś o ilości po trzebnego p ro w ia n tu  n iezw ło czn ie  
ta m ż e  będzie  p rzesłana; ep ro cz  tego, ten że  plan 1 
k o n d y c y e  zakom u n ik o w an o  i M arsza łkom  s z la 
c h eck im  pom ien ionych  g u b e r n i y , u k t ó r y c h ,  
k a ż d y  ży czący  w e j ś ć  w  u k ła d y ,  dnoże je w idz ieć ;  
a nad to  ten  plan i k o n d y cy e  m ożna w id z ieć  w k a 
żdym  czasie w  k o rp u sn ey  p ro w ia n tsk ie y  K om issy i  
w  Warszawie.

o 'Z  b i e g  a c h .
1 Od Litewsko - Wileńskiego Gubernialnego 

Rządu ogłasza się, i i  wzięty tuteyszey gubernii w  
Szaw elskim powiecie bez paszportu, Jacbnm Iwa
nowa syn Kaptiora, który między ir.nemi na exa- 
minie wyznał, że od urodzen.a ma lat a5, rodem 
z gubernn połtawskiey kremienczuckiego powiatu,

ze yvsi Maybordiuk, gdzie jakoby ma w  życiu oy- 
ca i zkąd w miesiącu marcu teraźniejszego roku od
dalił się; dla nieokazania do potwierdzenia tego nay-  
mp.iej’szych dowodew, na mocy Ukaltu Rządzące
go Senatu pod dhiem 29 augusta 1807 roku, po
dług rezoluoyi Rządu pod dniem 17 maja 1828 ro
ku nastałey, uznany włóczęgą 1 na mocy łotego  
p ’ragralu Nay wyższego Jego jCesarskiey Mości roz-. 
kazu pćd d. 23 lebruaryi i 8^5 roku, danego Rządzą
cemu Senatowi; dla odprawienia do Sybęryi na pó- 
sielenie odesłany d. 26 tegoż maja podług urządae- 
r*:a o posyłających się, do tobolskiego Prykazu  
zsyłkowycb, oczem  zgodnie z 12, i 3? i 4 i 15 pun
ktem tegoż N ajw yższego Ukazu, uwiadamiają się 
właściciel tego włóczęgi albo gromada do jktórey na
leżał. Przymioty pomienionego włóczęgi, wzrostu 2 
arsz. 5 wiersz.; tw arzy  podługowatey, czarnia- 
wey. włosow na głowie czarnych, a na wąsach
1 b ro d z ie  światłorusych; oczu karych, nosa mier
nego szerokiego, na wskazującym palcu prawey  
ręki znak od rozerznięcia nożem. Dnia 20 julii i823 
roku. Sowietnik Białocki. Sekretarz Kleyst.. Sto- 
la 'n a c z e lm k  Suchocki.

Od tegoż Rządu ogłasza się iż Wzięty przy  
przechodzie przez miasto W ilno bez paszportu 
Atanasij Karniejew Zajczenko, który między inne mi 
na examinie w yzna ł,  że od urodzenia ma lat 
£0, rodem z  gubernii saratowskiey, kamiszewskie- 
go powiatu ze wsi Husiowki, z poddanych obywa
tela Persickiegc, gdzie jakoby ma oyca Karnieja i 
brata Iwana; dla nieokazania do potwierdzenia tego  
navmnieyszych dowodow, na mocy Ukazu Rządzą
cego Senatu pod dniem 29 augusta 1807 roku, podług 
rezolucyi Rządu pod d. 7 maja 1823 r. nastałey, 
uznąny włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu Naywyź- 
szego Jegc Cesarskiey Mości rozkazu pod d. a3 
iebruaryi 1820 roku, danego Rządzącemu Senato
wi; dla odprawienia do Syberyi na posielenie ode
słany d. 19 tegoż maja, podług Urządzenia o po- , 
syłaiących s ię ,  do tobolskiego^ Prykazu zsył-  
kowych, o czern zgodnie z 12, i 3, i 4 i i 5 punk
tem tegoż N a y w y ż s z e g o  Ukazu uwiadamiają się 
właściciel tego włóczęgi albo gromada do klórey  
należał. P r z y m io ty  pomienionego włóczęgi: wzrostu
2 arsz. 4 wiersz; twarzy podługowatey czystey, w ło 
sow na głowie ciemnorusych, na brodzie i wąsach  
światło rusych, oczu szarych, nosa miernego, na 
wskazującym palcu lewey ręki znak od rozcięcia  
siekierą. Dnia 20 julii 1823 r. Podpisy jak wyżey.

Sąd Exdyw izorsk i.
1. Sąd Taxatorsko - Exdywizorski massy 

S ie s i c k i c h  w Pow iecie  Wiłkómierskim w  ma* 
jątkn Januszew’ie exystujący, z powodu nie- 
ukoiiczoney pomiary dóbr konkursowi uległych, 
i dla usposobienia obustronnych odpowiedzi, 
termin oczewisty namowy pod warunkiem amis- 
syi dla niestawających w dniu 20 teraźniey-  
szego miesiąca augusta naznaczył, żeby wi^c 
o tern postanowieniu każdego z interessowa-  
nych doszła wiadomość niniejszą awizacyą po
daje. Stanisław Karczewski Regent Gran. Ptu  
Oszmiań. i Exdywizor.

1. Sąd Taxatorsko-Exdywizorsfci funduszu 
zeszłego Józefa Benedykta Pietkiewicza Regen
ta, za remissą Ziemstwa'Upit. w dniu 5 lipca te
go roku w majętności Pómornokach w pow ie
cie Upit. zebrany, przez dekret akcessoryyny 
w dniu 4 tegoż miesiąca ferowany, zjazd osta
teczny na dzień 6 ty sierpnia przeznaczył i w  tern
i e  czasie rozbiorem całey sprawy zająć się u-  
determinował. Zeby zaś interessowane strony 
o tym konkursie dostateczną otrzymały wiado-



ronić. i mającey się zapisać amissyi nieuległ y, bitórów majątku, łuckie?, o expensa prawne. 
Bini®yaza vv Gazecie umieszcza się awizacya. Starcz.J W eilow i Rałałowiczówi o rubli srebr., 

Regent Sądu Exd. Jan Jasieński. 58 s ą  obiigiem W roku 1822 marca 12 dnia,
W olno drukować, Sędzia Ziemski Upitski Fiotrnwi Lisickiemu Ekonomowi Dobuzkiernu

i  Exdy wizor, Augustyn Koi dzikowski.

1. Na ulicy Zamkoyvey, nie opodal placu 
Ratuszowego, w domie JW . Hrabi Paca pod 
Nrem 200 znaydujące się pokoje na sgim pię
trze z stayniami i wozowniami, oraz sklep han
dlowy z pokojami przyległymi do mieszkania, 
wolne są do najęcia od ś. Michała, to jest; od 
dnia 29 mca jbra. rokil bieżącego. Ktoby so». 
bie życzył, uprasza się zgłosić do zarządzają
cego W tymże domie W alentego Janowskiego

2. W edle Ukazu JEGO IM PE R A T O R -  
S K IE Y  MOŚCI Samowładnącego Całą R.ossyą 
etc. etc. etc.

Pozew  edyktalny przed Sąd Taxatorsko-  
Exdywizorski w dobrach-Januszewa w powie
cie Wiłkomierskim leżących za remissą Sądu 
Gł. L itew . W ileń. departamentu 2go exystu-  
jący, z powództwa Urodź. Igntscego Derrmortt 
Siesickiego Podkornorzyca Ptu Wiłkomier. po 
debitorów zeszłego Józefa Siesickiego Podko
morzego i Podkornorzyca massy koukursowey  
zawiniających, jako to Urodzonym, Ferdynan
dowi Kontrymowi Kolleskieinu Sowietńikowi  
o summę czer. zł. a5o  z procentami za obli- 
giem roku. 1809 apryła i 3 wydanym, Anto* 
niemu Bolewiczow i o czer zł. 260 i T .  B. aóo 
z  procentami za obligism 1797 marca 20, Ja
nowi D u iaszew iczow i o czer. zł. 1C0 i rub. 
80. 4$ % procentami za obligiem 1819 apryła 
yf  Ignacemu Tyszce o rubli sr. 178 z procen
tami za trzema inskrypcyami, Mowszy Bnió-  
w iczow i wy.danemi, od tego w roku 1831 fe-  
br^ąryi ak  PodkoMorzemu Siesickiemu przela- 
nenn, Franciszkowi Jazdowśkiemu Sędziemu  
Granicz. Ssawel. o czer. żł. 78 za listem w y-  
znaw czym  roku i 8 i g  maja 6 dnia; Michałowi 
Żylińskiemu Prezyden. Ziem. Trockiemu suk- 
cessorowi Antoniego Żylińskiego o rub. sr. 34 
* procentami za skryptem 1809 februaryi 6, 
Adama Kołyczki Sędziego sukcessorom o czer. 
zł. 5o z procentimi za kartą 180Ź 9bra 6, Ma
teuszow i Siesickiemu b. J^rezyden. Ziem. W il-  
komier. o czer. zł. 355 z procentami za obli
gami 1 7 9 9  i 180Ó, W itkowskiemu Pisarzowi  
Ziem. T e ls iew . o czer, zł. 10 z procentami 
za obligiem 1802 junii 18, Julianowi Dw orzec-  
kiemu o rub. sr. 67 z procentami za listem  
ł8o«r gbra 19, Justynowi ReUtowi Sekretarzo
w i  Sądu Granicznego Wiłkomier. o rub. sr. 
4oo  z procentem za obligiem 1822 apryła 2, 
Gasprowi Romibnowiczowi b. Assesorowi Sądu 
G łów . o rub. sE i 3 a za listem 1807 gbra a i  
i  rub. sr. 174 za listem bez daty r. jaiiuaryi 
8 z  procentami, X. Martianowi Łapińskiemu
0 rub. sr. 120 z procentami za obligiem 1809 
apryła 28 dnia, oraz starozakonnemu Berkowi
1 Michelowi Leybowiczom o złot. i  oąo z 
procentami za obligiem 1807 7bra 27, Jankie
lowi Szendćrowiczowi o rubli sr. 926 z pro
centami za obligićłn 1818 apryła 23, Szende-  
rowi Abramowiczowi o rub- sr. 48 za obhgrem 
1816 februaryi i 4 , z kontraktem za kaV;zmy 
w  Kowarsku niedopłaconych, których pozy
w a  o zasądzenie wyrażonych summ do tnassy 
i  przeznaczenia satysfakcyi ze wszelkiego de«

o zł. 3oo za obiigłtm wr roku 1822 maja 5, 
starozakbn. Markieibwi Abramow iczowi u rub. 
srebr. i 5 za obligiem roku 1821 7bra 3, 
Janowi Merfeltowi 6 rubli srebr, i 5 ża kartą 
w roku 1823 bbra 4 , Adamowi Kulszy o ru
bli srebr. 8 za dwoma kartami w roku 1822 
februaryi 27, G edtonowi Tańskiemu o rubli 
Sfebr. «45 za dwóma obligami w foku i8vo  
8bra 26 i 1822 jUnu 22, Franciszkowi Dołu- 
bowskieińu Assesorowi Sądu Niższego Ziem
skiego Wiłkoiiiierśiuegą o rubli srebr. 4o za 
obligiem w roku 1821 xbra 8, Gieceiowi A -  , 
braftiowiczow 1 rubli srebr. ag zł. 5, w roku 
18 'i 1 junii 29, W incentemu Linckiemu o ru
bli sr. i 5o <za dworna obligami w roku 1823 
janńaryi i 5 wydaućmi, Eliaszowi Ger.izonowi- 
cźowi o rubli srebr. 122 z kontraktu za karcz
my w Kowarsku arendowaue niedopłaconych 
których pozyw a o zasądzenie wyrażonych  
summ do massy i przeznaczenie satysfakcyi ze 
Wszelkiego debitor^ majątku tudzież o expensa.

RokU 1823 miesiąca jitiii 27 dnia woźny  
niźey podpisany zeznaję, 1 i  tego edyktalnego po
zw u kopią, w sprawie W . Ignacego Siesickie

g o  Podkornorzyca, po debitorów w górze w y-  
rażonych, przed Sąd TdXatorsko Exdy wizorski 
w dobrach Januszewie w pcie Wiłkomierskim  
exystujący wyniesionego; dla ogłoszenia w G a
zecie do drzwi Sądowych przybiłem.

Józef Urbanowicz W oźny Ptu Upit.
Roku i 8a3 julii 27 d. woźny wyżey w y 

rażony stanąwszy obecnie takowy pozew sądow
nie zeznał. Jart 'Olechnowicz P. Z. Uuit. Exd. 

W olno drukować JanOlechnowicz P.Z U.Exd.

Przedcil 'publiczna.
3 . Od Wileńskiego* Gubernialnego Rządu. 

Dla przedaży murowanego domu, położonego 
w mieście Wilnie na Święto Michalskim zauł
ku Xiędza Prałata Ignacego Kontry ma, ocenio
nego podliig lOcioletniby intraty, 12,000 rubli 
assygn. oddanego na ewikcyą za byłych we  
trzech miastach Grodzieńskiey Gubernii od 
1 8 15 do 18 9 roku poborców akcyzney od 
trunków poszliny, Józefie H ouw alcie , J ó z e f i e  
Kołłuaowskim i Kontrymie Sowietniku Kolle-  
gialnym, ba uzyskanie dopuszczoney od nich 
odkupr~.y niedoimki, naznaczone terminy; u z y  
j4 , sgi 17 następującego ybra "a 3 ci ostateczny  
za. 3 miesiącę od dnia wydrukow ania , które 
nastąpi poźniey , w Sknktpetersburskich albo 
Moskiewskich gazetach ; a zatem życzący ku
pić pomieniony dom zechcą przybywać na ter
miny do targów do tego Rządu. Dnia a3 ju- 
łij 1823 roku. Sowistnik Białocki. Sekretar* 
K-leyst. Guberski Sekretarz Maksimowic*.

W yjeżdża ją  za granicą ,
1. W ileński m ieszczanin Starozakonny S z t-  

wel Lejbowi.cz Szlozber g z Mor duchem Szlornowi- 
czem M ayzelem  ,w Królestwo Pruskie do miasta 
Kemgsberga dla uzyskania długów od tamecznych  
kupców z term inem  zabawienia się p rzez  m iesię' 
vy  dziesięć. __________

1. 1 szey gildrd kupca Izaaka  Adelsona p ry - 
3łaszetyk  Sztoma Chaimowiez Rurw icz do Królestwa 
Pruskiego de m iasta Kenigsberga w interessie han* 
dl owym z term inem na miesięcy pięć.


